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A te wędrowne branki  z Alpów i Zuławów,
Dumne wychowanice, Helwetów, Eatawów,
Żnayduiąc wszystkie wdzięki swćy oyczyste'y ziemi 
Darzą nowe siedliny skopcami pełnemi.

W  o r  o n i c  z. Sybilla .

R O L N IC T W O .—  Gospodarstwo m leczne w  dobrach  
W i e s  e n  a u w  K aryn ty i i  czynione tam że doświadcze
n ia  n a d  zbieraniem  śmietany, robieniem m asła  i  iego p rze 
tapianiem , d la  zapobieżenia psuc iu  siq i  gorzkn ien iu  onego. 
przez J. S o e l l n e r . — Zwykle trzymam w W ie se n a u  j5 .  

do 1 6 . krów  doynycli i z lycli docliowuię się naypiek- 
m eyszycli jałówek. Postępowanie moie iest bardzo proste: 
lak tylko się krowa ocieli umieszczam ia w oborze wspól- 
n ey pomiędzy krowami doynem i, gdzie pozostaie ciągle 
bez względu czyli się ią doi czy nie, czy ciele ią ssie lub nie.

Krowy moie dwa razy na dzień doią się i tyleż razy 
karmę dostaią. Mam zwyczay ważyć każde ciele zaraz po 
urodzeniu; waga cielęcia pospolicie 7 0 . do 85. funt. Wied.
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•wynosi. Cielęta na chów przeznaczone musza ssać przez 8. 
tygodni, to uie przeszkadza iednak że w  ciągu tego czasu, 
ieszcze doią te k ro w y  tak, ze każda a zwłaszcza starsze 
silnieysze i doynieysze, czwartą część zwyczaynego doiu, 
a nawet czasem i więcey dać muszą.

I V  IFiesenan  nigdy nie wypędzają k rów  na pastwiska, 
aie trzymaią ie ciebie w  oborze za szyie uwiązane. Poią 
się dwa razy  dniem w  podw orzu p rzy  korycie.

Wszystkie moie k ro w y  pochodzą z pięknego gatunku do
liny l .a w a n t  bardzo podobne do k rów  z N eum arh t i F rie-  
sach. Samo mięso iednóy takiey  k ro w y  w aży  pospolicie 
5oo. funtów Wied. ogólna zaś waga dochodzi do 8. cent
narów po too .  f. W. U mnie k ro w y  nieprędzćy się po 
pierw szy raz cielą, aż po skończonym pó ł trzecia roku ,  
a młode byki gdy inaią 17 roku, do stada są puszczane i 
dla tego po czterech latach iako za ciężkie i nie zdatne^ 
na rzeź przeznaczają się; z iedney sztuki będzie 8. do gset 
fu n tó w  W. samego m ięsa ,  waga zaś całkowita około i 5 . 

centnarów  W. wynosi.
Zieloną pasza daie się od końca Maia do Listopada, iest 

to trawa, koniczyna albo różne  w yki gatunki, a poźniey  
liście rzepy, b ru k w i i kapusty. P rzy  takiey paszy, a oso
bliwie w  czasie niepogody zakłada się krowom  słoma r a 
no i wieczór, do którey, pomimo naylepszey i obfitćy zie- 
loney paszy maią iakiś instynktowy pociąg ; ztąd gnoy ich 
iest rzadki, a mleko wyborne .

Z im ow a pasza składa się z siana z mieszanego ze słomą. 
Na czas doienia przygotowywa się dla nich osobna karma, 
Śkładaiąca s ię z ó o  M a a ss  łP .  plew moczonych przez 3 6 . do 
4 8 . godzin w  20. M a a ss  zimney wody, i z 126. funtów 
drobno usiekaney rzepy, buraków  lub głąbików z kapusty 
i t. p. Ta ilość iest przygotowana na ieden dóy dla w szy
stkich krów, na każdą zatem dziennie, to iest na dwa razy, 
prócz namoczonych p lew  po i 5 . funtów  W. rzepy wypada.
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Mlćko zaraz po w ydojeniu cedzi się, czerpaiąc z konw i skop
kiem  i leiąc na sito trzym ane nad donica, czyli dzieża, 
k tó ra  iest z białey blacliy i m a 10. do 11. cali średnicy 
a 2§ cala głębokości. Ta p ły tk o ść  naczynia iest bardzo 
korzystna icżeli na masło, bo chociaż m nieysza ilość śm ie
tany  otrzym uie się iak w  naczyniu głębszem, ta  w szakże 
daleko iest tłu ścieysza , m niey  bow iem  w  siebie zabiera 
tw arogu p rzy  w ydzielaniu się, i dla tego m asło z tak iey  
śm ietany dłużey  bez zepsucia u trzynm ie się. Do każdey  
dzieży odmierza się iedna M aass  ( 5 |  kw aterk i n. ni.) i  dla 
porządku zaraz zapisuie się.

M leczarnią moią gdzie stoią same dzieże z m lekiem  na 
zsiadanie przeznaczonem , każe często przew ietrzać i u trz y -  
m uię w n ie y  iednostayną tem peraturę od 12. do i5 . stopni 
R eaum ur a. W 36’. do 48. godzin zbiera się śm ietana, a to 
w  tenczas gdy ićy  korzuch iest tak suchy na po w ierzch n i, 
że nie lgnie do palców, i  gdy rzadkie mleko pod nim  
zaczyna się ścinać w  massę galaretow atą p rzy  dnie naczy
nia. Z bieranie zsiadłey  śm ietany uskutecznia się przez 
odgarnięcie iey naprzód od brzegów  naczynia, poczem  n a
chyla się dzieżkę i w ylew a się zwolna mleko z pod spodu, 
śmietanę kopyścią przytrzym ując; mleko to staw ia się do 
dalszego kw aśnienia w w iększych naczyniach.

Z ebiana śm ietana za  każdym  razem  zapisuie s ię , co ła -  
tw'o uskutecznić się daie, policzyw szy tylko liczbę dzieżek 
z k tórych każda iednę M aass  iak się w yżey pow iedziało 
mleka zaw iera.

U m nie codziennie robi się masło, i codziennie ilość o - 
trzym anego bez zw łoki w aży  się. Raz tylko ieden w  ty 

dzień przetapia się masło, a to całkow ita ilość z tygodnia 
od razu. W tym  celu staw ia się m asło w żelaznym  garn 
ku, bez żadney przypraw y we dwie godziny po upiecze
n iu  clileba do pieca; w 5. do 6. godzin wszystko masło
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roztopi się i czysty tłuszcz oleisty klarowny wydziela się. 
Piec iedunkże powinien być ieszcze tyle gorący, aby pia
na czyli szumowina powstaiąca na powierzchni masła pod
czas topienia, nie była biała ale żółta iakby przyrumienio
na. Wtedy wystawia się ów garnek z pieca i tłuszcz pó
ki ciep ły zlewa się w  przygotowane czyste naczynia: 
a tak cała robota iest ukończona.

Rachując w przecięciu z kilku łat, iedua krowa doyna 
wydaie w W ieśenan  lOOO. M aass  mleka rocznie, i byłoby 
ieszcze w ięcey gdyby obecnie pomiędzy memi krowami 
doynemi, nie znay.dowała się znaczna część młodych i gdy
by cielęta nie będąc iak właśnie teraz na chowanie 
przeznaczone, zamiast 8 . tygodni tylko przez' dwa tygo
dnie ssały, iak zwykle gdy maią póyść na mięso.

W średnim stosunku ostatnich czterech lat, otrzymuią 
z 8 Tkr M aass  Wied. (3 garce i i  kwaterki ri. m.) m leka, 
jeden funt Wiedeń, ( i .  funt i i 2 Tb- lotów  n. w .)  masła, 
stąd i e d n a  krowa rachniąc na nią tylko lO O O . M a a ss  ( 354Ł 
garcy n. m.) mleka, daie i 15. funt. Wiedeń, (blisko i 5g. fun
tów n. w.) masła rocznie; czyli g4T% funtów W .(przeszło i 3 l  
f. n. w.) masła topionego, z funta bowiem masła św ieżo  
zrobionego otrzymuie się 2 6 I łutów .

Przekonałem się że w miesiącu czerwcu iest zw ykle m le
ko naytłustsze: otrzymuję corocznie w tey porze roku 
z 7 4 . do 8 . M aass mleka, ieden funt W. masła. W ogólności 
w- miesiącach letnich mleko obfitsze iest w masło, gdyż w zi
mie potrzebuię blisko 10.M aass  mleka na funt W . ieden masła, 
ale iednak nigdy spełna dziesięciu. Wypadki rozlicznych  
i wielokrotnie powtarzanych własnych doświadczeń, które 
przez wiele lat z wszelką troskliwością i dokładnością 
czyniłem , dla wyjaśnienia ważnych zagadnień dotyczących 
chodzenia około lnleezywa i użytkowania z niego, są w y 
szczególnione w  załączonym tu porównawczym wykazie, 

z którego wypływa:
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\ 6d  ze tłusLość z m leka tym ła tw iey  się w ydziela, im  
clltiżey z niem w zw iązku zostawała, a p rzy  n iestosow - 
nem  obeyściu się z mlekiem , ledwo nie po łow a tłustości 
przez kw aśną ferm entacyą n iknie, to  iest p raw ie o po ło 
wę m niey m asła otrzym uie się w tym  ostatnim  p rzy p a d 
ku: iak tego porów nanie doświadczeń- pod liczbą 7. i 1. 
dowodzi, z którego pokazuie się, że podług większego lub 
mnieyszego pośpiechu w  zbieraniu  śm ietany i w yrobieniu  
z n iey  masła, iedna krow a, wyda rocznie 122. albo tylko 
74. funtów  W. masła. To samo niem al okazuią dośw iadcze
nia pod liczbą fci. i 7, że ty lko  m ałe opóźnienie w  zbie
ran iu  śm ietany zm nieyszyło ilość masła od iedney k ro w y  
o  ł2 . funtów  W. w  ciągu iednego roku .

I r e  ze samo pilne przestrzeganie przyzw oitego czasu 
w  zbieraniu śm ietany, zapew nia m asło naytłustsze i n ay - 
m niey części obcycli w sobie zaw ieraiące. Jak o ż  z po rów 
nania w ypadków  pod liczbą 1. i 2. z w ypadkam i pod licz
bą 5. widać iż , w  toy ostatniey 1 2 0 ^  f.W . m asła dały  
10O. f. W. wytopionego tłuszczu, gdy tym  czasem pod liczbą 
1. i 2. t 3g'- f. W. potrzeba było, aby otrzym ać tę  sarnę 
ilość 100. funtów  tłuszczu. Masło prócz tego zrobione 
z późno zebranćy śmietany, dla tych  nieczystości iesL i 
m niey smaczne i daleko prędzey się psuie.

3cie-. że tylko p rzy  wczesnem, to iest w  w łaściw ym  cza
sie odbyw anem  zbieraniu śm ietany, m asło w w iększey ilo 
ści i wlepszym gatunku otrzym ane być m oże. Nadto zbie- 
raiatc śmietanę z przyzw oitym  pośpiechem, oszczędzi się 
w iele 11a liczbie naczyń, na mrćyscu w m leczarni, i na cza
sie, zw łaszcza' do robienia masła potrzebnym .

W ątpię bardzo aby m ożna osobliwie w  większych gospo
darstwach, używaiąc do m leka naczyń drew nianych, zacho
wać taką czystość iaka iest do tego konieczuie potrzebna 
gdyż mleko którem u szkodzi nayinnieyszy kwas w siąkły
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w drzewo i niedaiący się odmyć, niemniey cierpi od łu 
gu  iaki się do czyszczenia tyclz naczyń używa, a wiado
mo iak iest trudno statki drewniane mieć wolne od niego. 
Cliocia/, do zachowania mlćka w mleczarni używani sa
mych naczyn metalowych, i tylko ceber do mleka i skop
ki są drewniane, postrzegam przecież zawsze na mleku po- 
wolnieysze zsiadanie się śmietany, gdy dniem wprzód te 
drewniane statki ługiem czyszczone były, osobliwie ieżeli 
ie nie wypłukano dość troskliwie i kilkakrotnie wodą czy
stą ; sądzę dla tego, że lepieyby było mieć nawet ceber i 
skopce blaszane.

W ypadki doświadczeń robionych w W ie .se  n a  u  na mle
ku, co do zbierania śmietany■ i  robienia masła.

, n O' 1 funt W ied. mafite: V M -M a a t*  m ilk a  na  1 0 0 fu n t.
sw iact- p o trzeb n ie  daie tłu sz c z u  daie  fun tów  W .  t łu szc zu  
czen ia  m leka  M a a ss  łu tów  W . m asła .' tłu szc zu : trz e b a  m a s ł a :

I. _ 101l o - --- 23. — 74., — 5,3. —
II. — 11. — 23. — 88. —- 65. —
III. — 10. — 24. — 91. — 69., —
IV. — 9. — 25. — 101. —  79., —
y .  — 8-T- __10 26. — 114. — 97., —-
YI. _ 9. — 24. —- 110. —  80. —
VII. — 8 . — 26. —  122., 1O1

139-1- 
139$ 
131$ . 
127f i
120 t 7o

137$
H7A

Uwagi. Doświadczenie I. z dnia 2 . Marca i8o3;. mleka 
M a a ss  W. 25, w iedney glinianey dzieżce stało przez, dni 
6 . nim się zebrało śmietanę: wysokość mleka w naczy
niu i i .  cali wynosiła; otrzymano z tego i .  funt 2 7 ., łu 
tów, W. masła.

Doświadczenie II. z dnia 3. Marca i8o3; M aass  W. 2 5 . 
mleka, stało przez dni 6 . w  naczyniu blaszanem; otrzy
mano masła 2 . lun. 7 , łót. W.
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' Doświadczenie III. z dnia i 3. Lipca 18 13. r; śtąlo mle
ka przez dni 4. w naczyniach 6. szklanych, po 2. M aass  
w każdem; otrzymano masła 7. lun. 3. łót. W./

Doświadczenie IV, z dnia i 3 . Lipca lS i3 . r; stało m le
ka M aass W . 12, przez dni 4. w naczyniach blaszanych 12. 
w każdem po iedney miarze OLrzymano masła l . f .  7- łt  V .

Doświadczenie V. na wiosnę 1822 17 stało mleka przez 
godzin 36. wpłaskich metalowych naczyniach 1 j 5. Maass 
olrzymano masła 20 łt. W.

Doświadczenie VI. na wiosnę 1827, stało mleka Maass 
W. 24. przez dni 3 . w naczyniach blaszanych 24, w każ
dym po iedney miarze; otrzymano masła 2. łt. 21. ł<>t .

Doświadczenie VII. na wiosnę 1827, stało miśka M aass 
W. 25 przez dni 4. otrzymano masła 2. łt. 3o. łót. W -

ARTY LLER Y1A.   TJwagijiad’ mocą prochu strzelbowe
go P . Iiansteen z Cliristianii, — Obracliowałem kilka do
świadczeń tuteyszey artylleryi, i otrzymałem tym sposo
bem niektóre ważne wypadki; naprzód oznaczyłem współ
czynnika, o p o r w  powietrza, powtóre, z,wartości Lego w spół
czynnika znalazłem pierwiastkową prędkość pociskow, 
maiąc prócz tego dane odległości strzałów; potrzecie stara
łem się. wynaleść prawo prężności gazu prochowego, a to 
ztąd, że doświadczenia były początkowo robione z dzia
ła  dwudziesto ieden kalibru długości, które następnie a z, 
do iedynasto kalibrowey długości obcięte było. W chwi
li zapalenia, nim kula ruszyła z mieysca, na dziale sześcio- 
funtowęm, z 2 |  łuntowym naboiem, pokazała się prężność 
gazu = 2 0 8 7 .  atmosferom; to samo działo przy dwu funto
wym naboiu, pokazało prężność gazu ~  23 11. atmosłeiom. 
Ta pierwiastkowa prężność zdaie się bym w stosunku 
pierwiastków kwadratowych długości walca naboiu pro-
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chowego. W iększa prężność przy m nieyszym naboiu, po 
chodzić musi z zupełnieyszego spalenia się onego; p rężność 
gazu zdaie się zmnieyszać w  daleko raptow nieyszym  sto
sunku iak podług praw a M ario tta . Znaczna część tego 
zm nieyszania się prężności, może pochodzić od uchodzącey 
zapałem  i otw orem  ilości gazu, a naw et od zniżaiacey się 
tem peratu ry  podczas rozszerzania się (*).

ZA K ŁA D Y  P R Z E M Y S Ł O W E . —  K rótka  wiadomość 
o s ła w n ym  zak ładzie  P a ry sk im  Z b iorów  rckodzielnych i 
rolniczych, zw anym : Conservatoire R o ya l des A r ts  e t M e
t ie r s .—  (D okończenie) —  Oto iest k ró tk i rys obecnego 
stanu tego pięknego pom nika Francyi, k tó ry  początkowo 
p rzez pryw atną za łazony  o so b ę , obdarzoną w ielkim  geni
uszem  w części macliineryi techniczney. Chcemy mówić 
o Faucansom e.j k tó ry  w  roku  1775. p ierw szy  kam ień w ę
gielny po łoży ł, i sw oią w łasność, złożoną niem al z sa-

(*) Autor pracuie nad wywotfną rozprawą w tym ważnym  
przedmiocie. Wiadome są doświadczenia P. O ers ted  nad prawem 
Mariotta 1 ich wypadki, które nietylko dla istot powietrznych 
wszelkiego rodzam, i w każdym stopniu ciśnienia, ale nawet dla 
ciał ciekłych 1 stałych podług niego służą. Pomimo tego iednak 
P . B o rk en stem  wynurza swuią wątpliwość o powszechności pra
wa Mariotta osobliwie w wysokich ciśnieniach. Wartoby powtó
rzyć ważne doświadczenia PP. R u m fo rd  i P re ch tl  w tym samym 
zamiarze rohione. Doświadczenia nowe P. D e sp re tz  zdaią sic z z u 
pełną pewnością ohalać prawo Mariotta; znalazł on bowiem Że, gazy 
lUore w wtź.szych ciśnieniach skraplać się daią, od 'równóy siły ci
śnienia, inocniey się kurczą iak inne. Gazy nayłatwieysze do skro
plenia naywięcey oddalaią się od prawa Mariotta, gaz. nawet wo- 
dorodny,f który do 15. atmosfer równo z powietrzem się zgęszcza, 
1*1 ZY _(ł' atlnosforach iuż wyraźnie pokaźnie różnicę. Będziemy 
nneli sposobność w innym wieyscu wy wodnicy te ważne dla Ar- 
tyllcryi opisać wypadki.
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mych iego wynalazków, testamentem Królowi Ludwikowi 
XVI. zapisał. Skoro ten Monarcha wszedł iako dziedzic 
w  posiadłość tey ważney puścizny, zaraz był mianowany 
P . de Vander;nonde iego konserwatorom, pod sterem P. de 
M onłaran. Król nie tylko przeznaczył roczny fundusz na 
utrzymanie w porządku i powiększanie tych zbiorów, ale 
nadto pałac M orlagne  ich siedlisko zakupiwszy, nadał mu 
imie Hotel Vaucanson. Odtąd zbiór stopniami powięk
szany, z 60, sztuk zakładowych złożony, wzrósł w 4. łat na 
160, a do roku 1787. na 220. W tey burzliwćy porze gdzie 
nayświętszych zabytków nie szanowano, zakład ten iako 
rzetelney użyteczności narodu poświęcony, nic tylko nic 
nie uciźrp iał, ale owszem w  czasie naywiększych zabu
rzeń, rzecz szczególna, wzrastał i w ten czas to P. Vander- 
inonde Kommissyą osobny miał sobie dodaną, złożoną 
z kilku uczonych i rękodzielników; którey sekretarzem 
P . C. P .M o lh rd mianowany został. W krotce, także sławny 
fizyk Charles powiększył iey grono. Roku 1797. tak ogro
mnie ten zbiór się powiększył, że niemogąc się mieścić nie 
tylko w dawnem mieyscu, ale częściowo w  Luwrze, i 
w innym  gmachu, został przeniesiony do mieysca które 
dziś zaymuie. W tenczas to Konserwatorium utraciło 
sławnego Contego z pomiędzy grona swoich administra
torów, który do w ypraw y Egipskiey był wezwany, ale 
natomiast zyskało rów nie wielkiego człowieka w osobie 
Montgoljlera. W roku 1800. ze zmianą postaci admini- 
stracyi zakładu, P. M olard  dotychczasowy sekretarz rady 
został mianowany wyłącznym administratorem, a dawna 
rada, sama przez sie ustała.

W r. 181 i . Ludwik XVIII. mianował Xiecia de la, Rochefou
cauld  Jeneralnego Inspektora szkół przemysłowych, także 
Inspektorem Jeneralnym tego K onserw atoryum , którym, 
iak dotąd kierować nieprzestał P. M olard. W.r. 1817’
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m ianow any  zosta ł D y rek to rem  K o n se rw a to ry u m  P . C hri

s tia n , w  m ieysce P ana M o la r d  k tó ry  em ery tu rę  o t r z y m a ł , 

a  P o d d y rek to rem  zo s ta ł P . F . E . M o la r d  b ra t by łego  

D y rek to ra .
W  ciągu tycli zm ian z b io ry  n iep rze s ta ły  się p o w ięk szać ; 

w y s ta w y  pu b liczn e  4- le tn ie  a m ianow icie  r .  1 8 0 6 .  i  1 8 1 0 ,  

w zbogac iły  go m nóstw em  przedm io tów ; In s ty tu t F ran cu z

k i  w  ro k u  1807 . odsta(p ił  m u  sw ych  zb io rów ; F e rd y n a n d  
B e r th o u d ,  zap isa ł m u  p ięk n ą  ko llekcyą m achin  i narzędz i 

zegarm is trzow sk ich ; nareszcie  ten  zak ład  o trz y m a ł zb ió r 

fizyczny  P . C harles,
Z a te raźn ie jszeg o  D y re k to ra  m ian o w ał R ząd, K om ite t 

u lepszeń  i u d o sk o n a le ń , z ło ż o n y  z M ężów  (* ) za leca ią - 

cy ch  się n iem n iey  g łęb o k ą  n a u k ą , ia k  p rzy w iązan iem  do 

p rz e m y słu .
Ju ż  z n in iey szeg o  ogó łow ego  obrazu , w idać, ze  n ieo sza - 

cow ane  ie y  zb io ry , k tó re  z k ażd y m  n iem al dn iem  jeszcze 

sie p o m u a ż a ią , pom im o b ra k u  system atyczności, i n ie z u -  

p e łn o śc i w  n ie k tó ry c h  częśc iach , m u sia ły  w ie le  p rzy ło ży ć  
się do u doskona len ia  p rz e m y słu  w e  F ran cy i, p rz e z  ta k  u - 

laL 'wiony do n ich  p rzy stęp : a n aw et dob ro czy n n ie  w p ły w ać  
n a  jp rzem y sło w ą  ośw iatę  obcych n a ro d ó w , ty c h  m ian o w i

cie, k tó re  z n ic h  k o rzy s tać  n ie  zan ied b a ły . K o n se rw a to 
ry u m  "więc, uw ażan e  ty lko  z tego iednego  stanow iska , to  
je s t iako  m uzeum  p rzem y sło w e , oblitościaj sw oich  zapasów  

i ła tw o śc ią  w s tęp u  m usia ło  siln ie  działać n a  ogół, ies t b o 
w iem  dla każdego  odw iedzaiącęgo w ażn ą  s z k o łą , z k tó re y  

zapom ocą kata logu  ogólnego, k ażd y  m oże znaleść p o rad ę  i 

n a u k ę  w  gałęz i p rz e m y słu  k tó re y  się oddaie; ies t to ze tak  

p o w iem  ro d zay  b ib lio tek i p rzem y sło w ey , k tó ra  w ięcey

(*) Panów T h e n a rd , T a rb e , H eron de V ille fo sse , T e r n a u x ,  
i d ’A rce t.
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uzmyślaiąc przedm ioty, dzielniey, dokładniey i w krótszym  
czasie działa na u m y sł, iak wszelkie xiążkow e opisy. 
W pływ  iego na przyśpieszenie postępu rękodzieł i ro ln i
ctwa tern m usiał być w iększy, że sław ni geniuszem p rze 
m ysłowym  mężowie, nad iego rozw inięciem  czuw ali. Con
te ,M on tgo lfier, i żyiący dotąd szanow ny starzec C .P .M o -  
lard, którego długie i czynne usługi dla k o n serw ato ryum , 
n iem niey iak głębokość i rozm aitość przem ysłow ych w ia
domości zadziw iaią; należą do pierwszego, rzędu. Lecz nie 
na tern się kończy użyteczność tego zakładu, trzeba, było 
osobliwie dla poczynających, zachęty, obiaśnień i  innych 
u ła tw ień , iakie sam tylko rozbiór biegłego nauczyciela u- 
skutecznić może, trzeba by ło  ieszcze, aby i osoby nie m o
gące odwiedzać stolicy, m ogły  z tych zb iorów  korzystać., 
W tym celu P. C. P . M .olard  p rzyw iód ł do skutku sw óy da- 
w nieyszy p ro iek t szkoły bezpłatney  rysunków  zastosow a
nych  do przem ysłu; pożniey  zaś za staraniem  P. Chaptal 
wówczas M inistra spraw  w ew nętrznych, dodano do tego 
trzy  inne kursa, to iest: i szy- Rachunków  praktycznych, i 
Jeom etryi początkowey, i g i  Jeom etryi w ykreślney , i iey 
użytecznych zastosowań. 3 ci Początków  budow nictw a i 
ry sunku  machin, zostawuiąc pierw szem u sam rysunek  r ę 
czny. Te iednak łekcye nie są publiczne, m łodzież ty lko 
przedstaw iona przez, p refek tów  D epartam entow ych, lub 
przez Burm istrzów stolicy, ma do niey  przystęp, udow o
dniw szy wym agane kwaliiikacye. W roku  i8o4 , zaprow a
dzono szkołę tu  p rzędzaln i, i m ianowano P. Ferguson  
nauczycielem w n iey  z pensyą 3ooo. franków  (przeszło. 
5ooo złpol.); ta  ostatnia szkoła w r. l8 i4 .  ustała.

Naostatek postanow ieniem  Królewskiem w  r. 1 8 1 9 . zyskał 
ten  zakład now e rozwinięcie przydaniem  kursów  w  głów nych 
przedmiotach, to iest: kursu  Jeom etryi i Mechaniki prze
m ysłowcy, ku rsu  Chemii przem ysłow cy, i kursu  gospodar-
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stwa przem ysłowego. W ykładanie tych przedm iotów  p o ru - 
czone zostało sław nym  m ężom  Ch D upin, Clement-D esor-  

mes, i J . B .  Say. Te kursa są otw arte dla publiczności 
bezpłatnie, i pomimo ze liczba słuchaczów  nieodpowiada 
nayczęściey ważności przedm iotów  i w yk ład u , przecież 
zbaw ienne dla ogółu przem ysłu  przynosić musi korzyści.

Naostatek, aby ten  zakład uczynić użytecznym  dla tych 
naw et k tórym  okoliczności niedozwalaią odwiedzać stolicy, 
D yrekcya nie ty lko  zaym uie się ogłoszeniem drukiem , o - 
pisów  i rysunków  tych  w ynalazków , k tó rych  czas paten
tu  swobody udzielonego w e F rancyi w yszedł, nie ty lko 
szanow ny dzisićyszy D yrek tor tey  Instytucyi, w ydaie o- 
sobne pismo peryodyczne przem ysłow e w ielkiey wagi, ale 
nadto Profesor tego zakładu Pan L eb lanc  obdarza publi
czność częściowemi zbioram i doskonałych rycin, swych 
dokładnych rysunków .

Podług dzisieyszey organizacyi tego zakładu, do obo
w iązków  D yrekcyi należy: i ód. uważanie ciągłe postępu
p rzem ysłu  u obcych, przez coraz powiększaiące się zw iąz
k i i zam iany z zagranicą, dla w ybrania w ynalazków  ta
kich, k tóre się daią we F rancyi zastosować: do czego sty
czność ciągła z kraiow em i naybiegleyszem i rękodzielnika
mi niem ałą iest pomocą; 2 re. udzielanie rad, iuż Cu do za
kładów  fabrycznych, machin i narzędzi, iuż co do sposo
bów postępow ań, iuż co do osób zdolnych do w ykonania 
lub k ierow ania żądanych przedsięw zięć. Jakoż w szyst
k ie w tey  m ierze obiaśnienia, k tó re  w  swych archiwach po 
siada, stoią otw arte na żądanie, ieżeli zaś ich niema, do
k łada w szelkiey usilności i pośpiechu, aby w ystarać się 
o nie, co przez swoie w p ływ y  ła tw iey  m oże uskutecznić. 
3 oie. naostatek D yrekcya dla u ła tw ien ia ruchu  przem ysło
wego, nie tylko wskazuie w ynalazcom  niebędącym w sta
nie w ykonania swoich planów, kapitalistów  z k tórym iby ,
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się u łożyć mogli, nie tylko przedsiębiorcom udaiacym się 
do n iey  po radę, udziela przestróg nad proiektam i, k tó re- 
by icb często na stratę w ystawiły, ale nadto wszelka zaw 
szę w  niey znaleść m ożna gotowość, gdzie tylko idzie o po
myślność przem ysłu.

Taki to zakład którym  się cieszy F ran c ja  ma cel p raw 
dziwie dobroczynny, albowiem iest przeznaczony na udzie
lanie rady, obiaśnień, i w szelkiey pomocy, takim  tylko, 
k tórzy pracowitościy na zachętę zasługu ią; pow inien 011 
wzbudzić szlachetny zazdrość, w  innych narodach , a tern 
samem słusznat chęć posiadania podobnego, zagrzewaiyc 
m ożnieyszych do nieszczędzenia ofiar, k tó re  w dzięczność 
współziom ków  z lichw a im z czasem niechybnie i rzeczy
wiście powróci.

PR A C O W N IA  C H E M IC Z N A . —  Farbow anie w eł
ny, bawełny lub iedwabiu siarczykiem  arszenniku  ( auru fn  
pigm entum ) na sposób P. B r a c o n  a o t .-— M ieszanina zło
żona ziedney  części siarki, 2 . n iedokw asubiałego A rszeniku 
i 5. potażu handlowego, topi się w tygltt glinianym; massa tak 
otrzym ana gdy ostudzona rozpuszcza się w  w odzie ciepłey, 
po prżefiltrow aniu dodaie się do rozcieku otrzym anego, kw a
su siarkowego czyli oleum v ilr io li  rozw olnionego wody. 
Ztyd pow stały  osad p iękny zło to -żó łty , po dokładnem  ob 
myciu; rozpuścić trzeba w rozcieku ammonii gryzycey clicia- 
^ys zy nim farbować. R oztw or ten  robi się na zimno z w ie l
ka łatwościy, ieżeliosad  św ieżo rob iony  i  w ilgotny, p o zo 
stanie on długo bez ko lo ru  i zupełn ie przezroczysty, ie -  
żeli się trzym a w  pełnem  i dobrze zatkanem  naczyniu , do
p iero  bowiem po długim  przeciągu czasu, b ia ły  krystaliczny 
proszek w nim się osadza. W tym  rozcieku zm aczawszy 
dobrze n a  zimno przedm iot k tó ry  ma być farbow any
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i ie dno stay nie wyżąwszy, w miarę wysychania na powie
trza, nie tylko woda ale i annnoniia ulatnia się, a kolor mo
cno utwierdzony na materyi pozostaie, który podług woli 
może być otrzymany we wszystkich odcieniach, ieżeli roz- 
cieku użyie się przyzwoicie rozcieńczonego woda,, lub mniey 
wiecey mocno stężonego. Ten kolor będąc tanim iest zara
zem pięknym, nie płowieie w cale od światła, iest bardzo 
w ytrzym ały na działanie naymocnieyszycli kwasów; alkali
ów  tylko a zatem i mydła nie wytrzymuie, i dla tego nay- 
stosowniey użyty być może do farbowania takich przed
miotów, których mydłem prać nie potrzeba.

N ow y sposób farbow ania pomarańczowo bawelnyi 
W zakładach fabrycznych miasta M iilhausen, gdzie iak 
wiadomo farbierstwo na wysokim stoi stopniu, farb nią 
często bawełnę na kolor piękny albo zło to-żółty , albo 
pomarańczowy chromianem ołowiu. Próbowano tego ro - 
dzaiu farbowania w pracowni chemiczney Uniwersytetu, 
osobliwie na pomarańczowo, (bo farbowanie tą solą na zło- 
to-żółto  iuż iest znaiome), i otrzymano pomyślny wypadek.

Operacya udaie się dobrze trzymaiąc się następującego 
postępowania: we wrzącem roztworze wodnym chromia
n u  potażu oboiętnego, macza się bawełna maiąca się far
bować; lepiey nawet potrzymać ią w  tym roztworze przez 
kilka minut, poczerń iednostaynie wyżąć, ostudzoną zamo
czyć i dobrze przepłókać w  zimney solucyi octanu oło
w iu oboiętnego (cukru ołowianego): poczem znowu w y- 
płókuie się w wodzie czystey bieżącey, dopoki nieprzesta- 
nie puszczać. Jest to teraz piękny złoto-zółty kolor, 
k tóry  chcąc zamienić na pomarańczowy, dosyć iest za
nurzyć we wrzącą wodę wapienną świeżo robioną, i w n iey  
przez kilka minut potrzymać, potem wyżąć i wypłókać. 
.W pierwszem działaniu chromian potażu utwierdzony na 
baw ełnie, zamienia się przez zanurzenie w octan oło-
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w in na chrom ian ołow iu nierozpuszczalny w  w odzie, 
a k tó ry  iest oboiętny; w rzenie zaś z wodą w apienną od- 
bićraiąc tem uż pew ną część kw asu  przez w apno, zam ie
nia go na chrom ian o łow iu  zasadowy, k tó ry  ma pom a

rańczow y kolor.

T E L E G R A F  SŁA W IA N IN A .

K orzyśc i ubycia do garbow ania ło d y g  z borowek. —— 
Garbarz z K ern  can ile doszedł, że 3§ fun ta suszoney ro 
śliny B orów ka Czernica (Vaccinium M yrtillus) do w ygar
bow ania i .  fun ta skóry  są dostateczne, do czego p o trze
ba 6. funtów  ko ry  zw yczayney dębow ey. Z e zaś nadto 
rozpoznanie szczegółowe skóry  tym  sposobem garbow a- 
n ey  okazało, że ma wyższość nad skórą garbow aną Z w y- 
czaynną drogą, radzić m ożna przeto  upow szechnienie tego 
odkrycia iako popraw iającego i tańszego m ateryału  w y -  
robowego i oszczędzaiącego o w iele lasy  dębowe mianom 
wicie młodociane.

N ow y aparat dystylacyiny. —  W  styczniu r . z. ogłosił 
P. E w  a n s  w Londynie k ró tk i opis swego urządzenia 
patentowanego, w  k tó rem  alem bik czyli garniec iako też  i 
w ężow nica, na w ydrążoney osi ciągle obracaią się, p ie r
w szy nad ogniem, a druga w  wodzie, ź e  tym  sposobem 
uniknąć można przegrzania roboty , i przyspieszyć zgę- 
szczenie inn iey  lotnych części p łynu , ztąd w ięc za pom o
cą tego urządzenia od razu  naym ocnićyszy spiry tus zu
pełn ie  czysty ma się otrzym ywać.

P. jy A rce t  (nie Darat) Czło: Aka: Umie: w  P aryżu  k tó 
rego oddawna znaiom y, a rc y -u ż y te c z n y  sposób otrzym a
n ia  i czyszczenia galarety z kości, upow szechnił użycie tey  
w ażney  dla ludzkości istoty, i ziednał m u za to  słuszne 
uw ielb ien ie, nadaie tei’az now ą iey  w artość św ieżym  sw o
im  w ynalazkiem  pieczenia chleba, k tó ry  składa się z sam ey 
mączki karto llow ey (nie łu p in  kartoflow ycli) i teyże galare
ty  (nie kości). Chleb ten  ma być we wszystkiem ró w n y  
chlebu pszeuucm u, iak liczne doświadczenia n ie  ty lko  na 
m ałą ale i w ielką stopę czynione przekonały , a przecie co 
dziwna, o połow ę tańszy od tamtego.
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